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KURIER WARSZAWSKIE 


D. 14. Pażdziernika. 
ŚRODA. 
ROK 1829. 


NOK OSCI WARSZAW SKIE. 

JJWW. Jenerał Suszeryn przybył do War- 
szawy „Jenerał Hsahow Dowódca Pułku Gwar- 
dji , Strzelców pieszych Wołyńs:, wrócił od 
'wód zagranicznych , a Hras: Grabowski Je- 
nerał Dyw: Minister Sekretarz stanu, wyie- 
chał do Petersburga. 

Licytacja, Duplikat Zib/jotehi Puławskiej 
odbędzie się niezawodnie w pierwszych dniach 
Gruduia wiednej zSsł Giełdy Kupieckiej w 
Gmachu Benku Królestwa Polskiego. 

Za L190 zł; w Listach Zastaw: pielicząc w to 
wartości kuponu wynoszącej zł: lgr: 7, Żą> 
daią zł: 95, daig zł: 94 gm 15. — Obli- 
gacje Udzia: po zł: 300, Žądaią zł: 324, daią 320. 


JP. Jan Karol Freier po złożonym całokur= 


sowym- publiczbym examinie dnia 7 b. m. o- 
trzymał stopień Uniw: Magistra Medycyny i 
Chirorgji — D. 29 i 30 Wrześ:, tudzież 2, 
5 i 6 b.m., otrzymali Uniwersytecki stopień 
Magistra: aj z Prawa JJPP. Diament Hipo:, 
Masłowski Kar:, Heltzel Józ:, Moraczewski 
Andr:, Rembieliński Jgna: , Szląskowski Jóa: , 
Czarkowski Jgna: , Worowski Jan, Jastrzębski 
Polikarp, Krzymuski Jan, Maiewski Anfbro: , 
,Ghmielenski Alexan:, Grzybowski Stan: , Wą- 
growski Staz, Sonnenberg Edw: , Podolski Ant:, 
Mirowski Józ: , Skrypkunas Winc:, Grzędziń- 
ski Jan, Lederer jan, Kraus Ant:, Laskowski 
Lud: ; Rewoliński Kons:, Badoliński Mar:, Rut- 
kowski Paweł, Gottowt Ferd: — b) z Prawa z 
Administracji: -Chlebowski Leon, Wojcie* 
chowski Daniel, Brykczyński Stan:, Tabęcki 
Hier; , Łubieński Napoleon, Szaniawski Michi, 
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WSPOMNIENIA. 

- Przyłączenie Gali- 
cjizachod: do Xłwa 
Warszawskie: 1809. 

Turski Wiktor, Grabowski Edw:, Smorczew« 

ski Florencjusz, GinettJózef — c) z Admini. 

stracji: Obniski Marcelli, Adamski Fran:, Ra- 

kowski Stef; , CzarneckiAnd:, Fiiatkowski A- 

lexan:, Kuzniczów Juljan, Paczyński Antoni, 

Konwerski Mikołaj, Lasocki Ludwik. 

Zapobiegaiąc omyłkom często się wydaa 
rzeiąc, uwiadomia się, iż prawdziwie Wie- 
deńskich krew czyszczących Pigułek u Piotra 
Szulca na Nowymświecie pod Nr1313 miesz- ` 
kaiącego, zawsze świeżych dostać można. 

W Kantorze Lewengliha obok Ratusza głó: 
wygrano iędno Terno w osłatniem ciągnieniu 
liczbowej Loterji zł. 5160, oraz Ambo złp. 
600, przytem było-wiele innych wygranych. 

Dziś cano ciepła stop: 7. Wczoraj w połud: 8. 

Ważną wiadomość głoszą niektóre pisma, | 
Że kilka Mocarstw Europejskich ma się połą* 
czyć wzamiarze zniszczenia potęgi wład- 
ców Afrykańskich od wieków napastuiących” 
na morzu okręty należące do Chrześcjan, 

RIOZMAITOSCI. x 

Król Stefan Batory odwiedzaiąc raz szkoły 
w Krakowie, dla przekonania młodzieży iż 
nauka najpewniej drogę do godności kieruie, 
rzekł do iednego ubogiego, lecz pilnie uczą- 
cego się studenta: disce puer latine, Jaciam 
te mościpanie. — Wielce chwalebny zwyczaj 
zachowywał tenże Król, gdy zasłużonych i 
krew swą za ojczyznę przelewaiących na do- 
brej miał pamięci. Trafiło się raz, że gdy 
Pękostawskiemu, ode dworu na posłudzę Rze- 
czypospolitej daleko będącemu, przywilej na 
Starostwo Sandomier: pisać kazał, rzekł ma 


= 
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Kanclerz: »Miłościwy Królu! wszakże o to 
nie prosi.» Naco Król odpowie: »że nadto 
„prosi, kto dobrze służy.» 

Artykut nadesłany. — Stary i w zakącie na 
wsi mieszkający, rozrywam się pismami pe 
vjodycznemi; a najprzyiemniej gdy czyłam 
wspomnienia osławnych i pięknych czasach 
dawnej Polski. Teraz takśe Środowego Ku- 
rjera czytałem zdnia 7 Paźdz: 1829 i wnim 
znalazłem rozmaitości opisujące hoinagjium 
przez Xięcia Elektora Zrandeburśkiego Wł as 
dysławowi IV Królowi Polskiemu wroku 
1641 d. 1 Paźdz; w Warszawie wykonane. Po- 
strzeżenia nie mogą być źle widziane które 
tu kładę. Najprzód Że nie pierwszego lecz 7 
tego miesiąca i roku ta przysięga zoslała od- 
byta. Powtóre że mylnie Jazdów Uiazdo- 
wem mianowany, bo wtenczas, dziś Uiazdów 
zwany; zwał się Jazdów, i później dopiero 
Uiacdowem przezwany został, na dowód me- 
go twierdzenia odwołuię' się naprzód do uż 

„chwąły Sejmowej na Sejmie Warsz: za Jana 

HI r. 1683 wydanej, grunt Jazdowa Stanista- 
-wowi Lubomirskiemu Marszałkowi W. Koron- 
nemu nadaiącej, powtóre do przywileju dła 
domu Nr 1727 w Warszawie pod d. 15 Sierp: 
1765 r. przez Xięcia Kaspra Lubomirskiego 
Dziedzica dóbr Jaźdowa udzielonego, ten 
Dom Przy ulicy Wiejskiej znany iest dobrze 
Publiczności tutejszej (gdzie iest teraz Wiej- 
ska Kawa) i niezapomniany w nowem opisa- 
niu Warszawy (strona 193). Jak tu dojść sta» 
rożytności i prawdę oniej z pewnością napi- 
sać, kiedy wrzeczy nie lak czasem odleglej 
mogą eajść omyłki. Nie wielkie to wpraw- 
dzie omzłki rąkopisma, lece moie twierdze- 
nia oparte są ma urzędowych pismach. 

MWylątek z listu pisanego w Äiaiu 1829 r. 
—Przebywszy miasteczko <lndrychów, sławne 
fabrykemi płocienek wywożonych nawet uż 


"branie trwa niedługo. 


do Holandi, 


ży przedstawiają. Tu Malarz i Poeta znajdą 


mnóstwo przedmiotów, pierwszy dla pedzla z 


drugi do opiewania tych 
kności. Wysokie 
sy, które najwięcej składają się z 
dłowych, świrkowych i buczyny, u 
szumiące strumienie, zapieniale potoki, 


bogatych natury pig- 


szum i łoskot z 
kamienie daleko się rozchodzi, 


nadbrzeżów, wszystko to vazen połączone 
tworzy widoki zachwycaiące, co tak 


piórem. 


rami Ciągle jadąc nad tą 
odważnych Górali, co na 

śmiało po wezbranej rzece. 
dostatecznym iest do przekonania się oodwadze 
i zręczności Górali, rzeką Sożą bowiem, spła- 
wiaią tylko w czasie iej wezbrania, a to weze 
Z tego powodu, po 
padbrzeżem maią w pogotowiu tratwy czekaa 
iąc sposobnej chwili. Gdy deszcze i potoki 
2 gór wzniosłych, zwiększą wody i pomogą 
wezbraniu Górale z tratwami puszczają się 


Soča, widzieliśm 


na rzekę.. Dreszcż zimny przeiął nas nieraż 
patrząc iak po śpieniałej So/e wpośród sksł 


sterczących, W korycie, gdzie zdaie się nies 
podobieństwe m uniknąć rozbicia, Górale pu. 
cąc wesołe pieśni, z nadzwyczajną żręcznoś 
ścią kieruiąc wątłą tratwę, unikają miejsę 
groźnych i z szybkością wiatru idąc wzawody 
smiało płyną po wzburzonym Żywiołe.- Za 

wcem,wiednej wsi ujrzałem gromadę sie- 
© 


S ' 


jechaliśmy w Karpaty. Kto 
nieznajdował się:w pośród gór wzniosłych, te= 
mu trudno, wyobrazić piękność jakie ‘Karpas 


góry okryte ciemnemi la- 
ew io- 
góry 
|) . . ca ze i 
Żywiaią swoiemi wody bystre rzeki, których - 
rozbiianej wody o ogromne 
wodospady z 
gór wysokich, gdzieniegdzie rożrzucane cha= 
“tki ubogich i śmiałych Górali, kwiecistość 
orzy ! silnie 
działaiąc na uczucię i wyobraźnią, nikną pod 
Zywiec miasto starożytne nad rze- 
ką Sożąokołony jest zewsząd wysokiemi gő- 
tratwach Pptyneli 

Sam ten widok 
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dzących Cyganów, przy ognisku, odrażalący 
widok sprawującą. Mężczyźni w góralskich 
zdużemi skrzydłami kapeluszach, ich twarze 
sniade i ogorzałe, wąsy czarne obwisłe; ko- 
biety i dzieci prawie obnażone , wszystko to 
tworzyło obraz dziki, a harmonijny z poto- 
eniem. ponurem tego miejsca. Jak tylko nas 
ujrzeli vzucili się tłumem Żebrząc o grajcary; 
wyrzucone kilka z chciwością porwali i roz- 
poczęły dzieci ze swemi rodzicami bitwę, 
gdy "BE chcieli im wydrzeć daną iałmużnę. 
O mił 2 od Żywca, iest wieś Mamcężnica 
blisko na pół mili polskiej rozległa, głośna 
znanym w Karpatach przysłowiem: Kamecż* 
nicki zbojca! lub żłodziceiu! a które żupeł- 
nie naszemu Swiężo:krzyski zbójeo odpowiada. 
Sława tej wsi i początek powyższego ptzysło- 
wia, iak pierwsża, tak i drugie z powodu fos 
 irowskiego Życia Gorali Kamesżnicy wzieło 
Żródło. Wieś ta dziedzictwo Potockich do- 
tąd wymowne tego zachowuie pamiątki Wo- 
statkach szubieńic rozstawionych na wierzchoł- 
kach gór wysokich. Tej wsi mieszkańcy byli 
owi Totrowie, októrych w roku zeszłym do- 
niesióno w Kurjerze, gdy chcieli zamordować 
podróżnego w Karczmie, a odstraszeni zostali 
nieznaną im dotąd Pistonowką, K. W. 
Artykuł nadestany. = Gdy pewny Sztuk= 
mistrz tego lata (dnia 26 Qzerwca) znajdował 
się wiednem żmiast w którem znajduie się 
Publiczność Polska i Niemiecka, iego alisa 
(który posyłam z Pożnańia ). tak przełożono 
zięzyka Niemieckiego na Polski. »Szanowne 
ukontentowanie tutejszej kochaiącej się w kune 
sżtach Publiczności z moich wczorajszych wy 
daniach wuziedziną omamienia oczów i ku- 
 glarstwa, dało mi pówód do przedsięwzięcia, 
dziś moią drugą reprezentacją okażywać. Do 
powiększenia niespodzianej radości zaniecham 
ibsne szczegóły mianować , i nadmieniam tyle 
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ko ieszcze, iż koniecznie Żadne powtarzanie 
moich pierwszych wydań kunsztownych nie 
będzie mieć miejsce, i Że dwadzieścia całe 
nowe przemiania produkowane być maią. Sła- 
wna zabawka w kubkach będzie tylko na żą- 
danie powtórzona. Każdemu spektatorowi bę- 
dzie możnością, też i najmniejszą sztukę apa. 
ratu oglądać, i na dowód, iż nieukrywam 
zniszczone przedmioty, okazywać się będę w 
staroniemieckim ubiorze i w gołych ramiońache 
Na zakończenie: wa Gołąbki, które Prze- 
świetnej Publiczności będą okazywane. Pod- 
pisany będzie się dopwaszać od kogo, Żeby 
tym samym głowy oberznął, (przyczym krew 
wcale nie wychodzić będzie na widok) i o- 
oboie przemienił, ta, Že gołąb ż mianą bia- 


łą głową, teraz czarną i ten zmianą czarną ~ 


teraz białą głową dostanie. Te osoby, któ- 
re im głowy oberznyły, trzymaią ie, które 
wtedy z laską czarnoxięską dotykane, i przez 
kunszt podpisanego nagly do Życia przywró- 
cone będą, i do przekonania każdego od do- 


skonałości tej pamiętny sztuki, do ogólnego ` 


podobaiącego się oglądania dawane być maią.» 

Myśli. — Przeż milczenie okazuiemy naszą 
ufność.— Zbytnia ostrożność równie szkodzi, 
iak nieostrożność — Wierzyć i zawierzyć mo- 
Żna tym tylko, którzy iuż raż dowiedli, Że 
okupuią naszą spokojność , utrałą własnego 


szczęścia. Winny lęka się przyszłości, nie- ` 


winny z niej szczęście wróży. — Dla samotni 
ka myśli są nieodstępnemi przyiaciolmi, 


Bajka. Cap Wierzchowice. 
W tych dniach kiedyś na Tłómackiem 
Znudziwszy się chłopiec cackiem 
Schwycił kozła, wsiadł na niego; 
J nuże dalej cwatować. 
Sposttzegł tą Brytan , co tam zwykł wartówać , 
J podziwiał talent wierzchowca naszego; 
Lecz Kozioł zarozumiały, 
Dumą uniesiony; 


` 
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, kno Szwajcarskie. 
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Chcąc głośnej pochwały 
Rzekł zniecierpliwiony: 
©.  „,Niechno się Waszeć pokusi, g 
„Czyli mnie też teraz złapie 26 
Na to Pies, “Nie chełp się capie— 
„Wiele ten czyni, kto musi!‘ — Te; 
4 SZARA D a. 
Pierwsze iest do obrony, a ?gie litera, 
H szystko się w rybim rodzaiu zawiera. 
(Zeszła Szarada Lakotki.) 
PRZYJECHALI do WARSZAWY. 

Xże Konstanty Czartoryski, Marta Józefa Xżna; 
Bren Emeryk Ob:, Zawadzki Jguacy Ob:, Załuski 
toman Ob:, Zambrzycki Edward Ob:, Potocki Mi- 

bał Kasztelan, Pniewski Antoni Ob:, Zakrzewski 
Valenty Ob:, Jezierski Jan. Hra:, Boroski Stanisław 
, Antoni Ob:; Jabłoński Jakób Ob:, Fuszczew ski 
Ignacy Ob:, Niedzwiecki Jan Ob:, Dibek Eugeni 
a b: Dydak Patron, Leszowski Piotr Ob:. 

> DONIESIENIA. 

BIENKIEWICZ Mecenas wiadomo czyni, iż mie- 
szkanie swe przeniosł do domu Boka przy ulicy 
Senatorskiej pod Nr 477. MAE 

Handel pod Firmą Stanisława Maiewskiego pro- 
wadzony, a który zamkniętym został, lecz nie Zo» 
kazji upadłości, tylko na skutek zemsty moiej Žo» 
ny, która uzyskawszy obsygilacją pod względem 
wspólności maiątku dopuściła się tego. W ierzycie- 
le zaś którzy maią pretensje do powyższego Han- 
dlu, raczą się zgłaszać do W. Kazimierza Naim- 
skiego iako nabywcy tegoż Handlu, a należytość 
swoią niezawadnie odbiorą. — Warszawa dnia 13 
Października 1829 r. — Stanisław (Maiewski. 
tz towzebny jest NAUCZYCIEL prywatny dla 

Dzieci Obywatela zamieszkałego w Mieście Po- 
wiatowem Szcznczynmie, Województwie Augustów: 
skiem, Wiadomość. w domu przy ulicy, Danielewj- 
„owskiej Nr 495 na lm piętrze, gdzie szerokie O- 


Przy ulicy Sto Jańskiej i Zapiecka w domu JP. 
W agnerowej pcd Nr 9 otworzona została nowa KA- 
WIARNIA na 1m piętrze, w której przy rychłej 
usłudze dostać można wszelkich napoiów, za ceny 
zpiżone. — ` Radlińska. 

Prawnie zaięte Ruchomości iako to: Stoły, Komo- 
dy, Szafy, Lustra, Pióżka, it. p. tu w Warszawie 
na Targu publicznym Grzybowski zwanym, w dniu 
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15 m. ir. b, o godzinie 10 zrana za gotowe pienią- 


dza więcej daiącemu sprzedane zostaną. — Kazimierza. 


Alexander Carbołewski K. T. C. W. M. 

Ša trakcie od Warki do Warszawy międ:y Chy- 
nowem a Fiasecznem w dmiu 4 b. m, zgubioną Zo- 
stała CHUSTKA Burdeson, iasno zielona w palmy. 


Uczciwy znalazca, raczy oddać za nagrodą do Dru- ` 


karni Kurjera. 

POKOJ dla Kawalerów, wygodny na lm piętrze, 
przy ulicy Nowy Świat, 2 opałem lub bez opału, za 
mieraa cenę iest dó wynaięcia. Wiadomość w Dru- 
karni A urjera. $ 

R. 1829 d, 15 Października ogodzinie 10 zrana 
na gruncie, Dom przy ulicy Jnflantskiej Nr 2103, 
z wszelkiem zabudowaniem, Ogrodem warzywnym 
w trzechletnią Dzierżawę poczynaiącą się od dnia 
30 Września 1829 do dnia tegoż 183% roku więcej 
daiącómu wypuszczony zastanie, Licytacja zacznie 
się od Summy złp: 1,200 za trzy lata cd pierwsze- 


go wywołania podanej, war:noi Dzierżawy w Kane- 


cellarji Sądu Pokoju Wydziafu Il i u podpisacego 
Komornika przy ulicy Miodowej od Danielewiczow= 
skiej Nr 495 każdego dia w godzinach prawnych 
przejrzane być mogą. — Wojciech Ruciński K. S. 

Osoba trudniąca się od lat 10 edukacją płci obo- 
iej. prywatnie i publicznie, znająca wczęści obce 
kraie i języki iako to: Niemiecki i Angielski dokłae 
dnie zaś Francuzki, -zdolna przytem usposobić rało- 
dzieńców, więzyku Wacińskim i ionych przedimio- 
tach naukowych a szczegó!wiej Matematycznych, do 
Klas wyższych, życzy obie podcbnega obowiąkn 
w znakomitym iakim domu w Stolicy (dokąd w krót- 
ce przybędziej) lecz tylko za”przyzwoite wynagro- 
dzenie. Szanowni Rodzice, pogrzebuiący takowej 
lub Guwermatki Francuzki raczą śwój adres przy- 
słać dp Pisarza Domu Zaiezdnego Falinich obok 
Poczty 3 ESA 

Dla jednej Osoby spokojpaść lubiącej dog. dro Zå- 
MIESZKANIE pa rok ieden przy ulic Tamka Nr 
2856; wiadomość tamże. . 

"Przy ulicy $to Jerskiej pod Nr 1778 Lit: A. znsj- 
duie się KOCZ żółty, roboty Wiedeńskiej nieco u= 
żywany, do przedania każdegą czosu. - : 


KONI 4 cugowych lub dobrych fornalskich, któ. £ 
do sprzedania, niech się zgłosi pod Br 48 


by miał 
w Rynku Starego Miasta na 3m piętrze od frontu, 
lub swój Adres niechaj odeszle tamże. 


TEATR NARO? Jutro 44 raz Op: Wolny Strzelaę, Ą 


na 


